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Z Królestwa Polskiego. 


Wubory w Warszawie. 

Jok już donieśliśómy, wybory w War 
szawie miały przebicę berdzó ożywiony, 
tle poważny. Społeczeństwo zdało wybor 
nie egzamin polityczny ! 

Niemniej, co dzisiaj w Królestwie juł 
nikogo nie dziwi, bez alrzelaniny z rewol 
werów pa ulicach się nie obeszło — i 
dzień pierwszych wyborow w Warszawie 
nie obszedł sę hez krwrwych zajść. 

Oto na ulicy Wolakie, socyalsta Józef 
Kulikowski, z zawodu murarz, z całą za 
jadiością rzucał się nu wakaty i karty 
wyborcze, niszcząc i». u następnie uapa- 
dał na wysłańców agiatorskich. Skończyła 
się to jednak amutno, goyż. kiedy doszła 
do staria z więkaią grupą agiłałorów, 
Kulikowski padł pod ciosumi noży, ugo- 
dzony trzykrotnie w plecy, raz w serce i 
lewą rekę, Śmierć nastąoda na miejscu, a 
ciało odesłano do vrospektoryum przy ul. 
Teodora. 

Działa się to około godziny 4 po po- 
łudniu, w godzinę zaś potem na ulicy 
Ciepłej zjawił się pochód błazeński skraj 
nych wywrotowców którzy zrobili bałwa- 
na ze słomy i szmat, a nazwawszy go 
„posłem polskim“ piwali na miego i Dili 
kijami. Oburzyło to do głębi duszy uczu 
cia narodowe gromady wyborców, stoją 
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cych w pobliżu teatru Ludowego przy 
zhiegu Ciepłej i Grzybowskiej i wszczęła 
się bójka. W bójce tej padł raż'ny w 20- 
lądek kulą rewolwerową 18 letni Stefan 
Zajda, który nióst owega blazna i był je- 
dnym z orgamzatorów tej miesmacznej za- 
bawy. 

Oprócz tego oficer, piluujący porządku 
przy biurach wyborczych w gmachu szkół 
miejskich, pobił jeszcze jednego z wybor 
ców za agitacyę, a czem spisano odpowie- 
dni protokoł o pogwałceniu swobody wy- 
borów, 

Tenże oficer w południa ciężko pobil 
innego wykburcę. który chciał u agitato- 
rów wymienić kartę pisaną na drucawa 
ną. I za ten czyn odpowiedni protokół 
spisano, 

Strzelana także przed kościołem Ale- 
ksandra, strzelana na Pradze, 

Kiedy robolnicza młodzież narodowa 
ciągnęła w szyku, okola 200, w celach a 
gitacyjnych i znajdowała się na ulicy Sze- 
rokiej, z wału dano do idących, beż ża- 
dogo z ich strony powoda, kilka strza 
łów, które chybiły. 

W odpowiedzi na to, idący wystrzelili 
również kilkakrotnie i zranili 2 towarzy 
azów Or»z Ż towarzyszki z gromady, któ: 
ra ich zaczepiała. 

Podobne zajście wydarzyło się też na 
Szmulowiznie nieco później, ale na szczę 
ścia bez krwi rozlewu, choć rewolwery 
były w robocie. 


Z Rzymu. 


(Episkopat francnaki wobec związków wyzna- 

niuwych, — Sta owisko kardynała Richarda, 

— Francya i papież. — Generał Martin. 

Zoaczenie rakunn OO  Jesnitów. — Ojcieo 

św. wobeo katastry w 9 Francisco. — 
„lgnia ardena*,) 


Ustawy antykościelne nie wejdą we Fran- 
cyi w życie tak łatwo, jak się to zrazu 
wydawało twórcy ich, E Comhesowi i je- 
go następcom. Głowa episkopatu francus- 
siego, arcybiskup Paryża. kard. Richard jest 
stanowczo przeciwny tworzeniu związków 
wyznaniowych. Jeszsze dawniej nadesłał 
ks. kirdynał da Watykanu obszerne pi- 
smo w tej sprawie i przedstawi: wszyst« 
kie pra i contra, prosząc papieża o decy- 
zyę. Obecnia otrzymał Ojciec ów, dalsze 
sprawozdanie mons. Richarda, w klorem 
kardynal pisze, ża duchawieńs*'wo bezwa- 


runkowo nie może objąć żąda nad 
związkami. W ien bowiem sbożeh sfery 
kościelne byłyby podpocządko admi- 
nistracyi świeckiej, a puwtó! dność 
wielka jest w tem ża aniye py u- 
stawy separacyjnej są bardzo apliko. 


wane, niejasne, a w razie sirongi®ej inter- 
pretacyi, mogłyby katolikom wiykie wyrsą- 
dzić szkody. Gdyby zarząd którego za sto- 
warzyszeń składał sig wyłącznie z biegtych 
prawników, nawet i w takim razia nie 
można byłoby uniknąć nielegalaości, Ostat- 


Z thiiskich uduwych opowieści. 


Tygrys. 

W (Człaa - Gzena żyła pewna wdowa, 
siedmdziesięcioletnin = aruszka. Mieszkała 
razem z synem i niezle im się działo. Pe 
wnego razu, gdy syn poszedł na górę rą- 
bać drwa, zjadł go tyzrys. Nie chciała już 
z rozsaczy staruszka żyć i zalewając się 
łzami, pobiegła dą mieszkania urzędnika. 
Ten. sądząc. że się ccś ważnego stało, 
wszedł zaraz do sali przyjęć, by się roz- 
pytać. Dowiedziawszy się, o ca rzecz cho- 
dzi, pomyślał sobie: pdzież też kto widział, 
żeby z taką enrawą przychodzić do sądu? 
I śmiejąc się, zaczął staruszkę przekony- 


wać. 


— Wszak to rzecz bardzo naturalna, Że 
tygrys czy wilk razszarpie człowieka. Jak- 
żesz ja mogę go artsztować i ukarać po- 
dług paragrafu. Posłyszawszy, że urzędnik 
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nie chce poszukiwać tygrysa, staruszka za- 
częla płakać i zawod. ić. 

Napróżno obecni starali się ją uspokoić, 
Urzędnik zaczął nareszcie gniewać się na 
nią, ale ora nie ułękła się jego gniewu. 
Mandaryn więr zważywszy, że nie wypada 
źle się z nią obejść, ponieważ była w po- 
deszłym wieku (a w Chinach bardzo sta- 
rych ludzi szanują), wobec wszystkich 
obiecał złapać tygrysa. 

Ale staruszka dotąd klęczała, dopóki nie 
zastał napisany rozkaz. 

Nie widząc innega wyjścia, musiał man- 
daryn ustąpić i rozkaz podpisać. 

Potem zapytał obecnych policyantów: 

— Któryż z was może tygrysa areszto- 
wać? 

Był pomiędzy nimi jeden, nazwiskiem 
Li nen, stał w głębi sali, * Lwarzą zaczer- 
wienioną ud wina pijany. Ten odezwał się. 

— Ja go zaaresztuję. 

I wziąwszy rozkaz poszedł. 

Starnazka wróciła do domu i czekała, 


kiedy też złapią 1 ukarzą tygrysa za zra- 
bioną jej krzywdę, Gdy Li-nen wytrzeźwiał 
żałował strasznie swego wynstąnienia, ale 
uspakajala go myśl, że mandaryn wydał 
tylko pozornie taki rozkaz, hy staruszkę 
uspokoić i na jakiś czas sią od niej u- 
wolnić. 

Alboż to policyanci są obowiązani are- 
sztować tygrysów ? 

Tak sobie rozważywszy, nie przywiązy- 
wał żadnej wagi do rozkazu, a w nazna- 
czony dzień chciał go zwrocić mandary- 
nowi. 

Ale ten rozgniewał się i powiedział: 

— Ofłarowałeś się sam, że złapiesz ty- 
grysa; cóż teraz wymawiasz sią! Trzeba 
wypełnić to, czega się podjąłeś. 

Wówczas Li-nen błagał mandaryna na 
kolanach, by rozkazał strzelcom p magać 
mu w złapaniu tygrysa. 

Mandaryn zezwolił. 

Li: non więc, zebrawszy kilkanastu strzel- 
ców, dzień i moc biegał w górach, maiąc 


Uenniki gratis i franko. 
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Jiraków, Rynek gł. i.25, 


nie paragrafy zawierają zdania tak elasty- 
czne, ża zależnie od kaprysu sędziego świe- 
ckiego i najlepiej administrowane słowa- 
rzyszenia mogą ulegać rozwiązaniu. Decy- 
dawałby tu zapewne wzgląd, o ile dany 
związek jest mniej lub więcej uległy świe- 
ckim władzom rządowym. Ostrze miecza 
ustawy zwrócone jest przedewszystkiem 
przeciw księżom; uatawa grozi im karami 
i odpowiedziałnością za rozwiązanie eto- 
warzyszenia. 

Wobec tego wszystkiego arcybiskup Pa- 
ryża wyraża zdanie, że dla sprawy kato- 
lickiej byłaby o wiele lepiej, gdyby owych 
związków wcale nie formowano. Ten bier- 
ny opór zmusi rząd i parlament da zmia- 
ny stanowiska? 

Arcybiskup m. Bordeaux, kardynał L 
Lecot, podziela w zupełności obawy kard, 
Richarda. Podnosi przytem nowa niebez- 
pieczeństwo, zaznaczając, że w razie re- 
zystencyi przeciw tworzeniu związków wy- 
znaniowych, mogą wystąpić księża opor- 
tuniści i zakładać assocgacye wbrew woli 
Rzymu, co mogłoby doprowadzić do schi- 


zmy. 

Gdyby kler i katolicy nie przystąpili da 
tworzenia związków, rząd zamknąłby 70 
tysięcy kościołów we Francyi. Miliony lu- 
du pozastalyby bez księży i świątyń. 
dzisiejsi sternicy kraju da czegoś padobne- 
go nie dopuszczą, jest rzeczą więcej, ani- 
želi pewną. Skoro podczas in» entaryzacy! 
ruchomych dóbr kościelnych doszło da 
wypadków, ztóra obaliły gabinet Rouvie 
ra, to cóż dopiero staćby się mogło, gdy- 
by rząd w walce z Kosciolem jął się środ 
ków ink bezwzględnych. „Polityka Combe- 
sa wytworzyła, jak pisze „Temps*, sytua- 
cyę bez wyjścia. Stanowisko Stolicy ów. 
było i pozostanie niezmiennem i nieza- 
chwianem. Republikańskim wielkorządcom 
pozostaje jedyna droga... da Kanossy. Je- 
éli rząd francuski w porę się nie opamię- 
ta i mie zechce spraw kościelnych upo 
rządkować lojalnie, w zgodnem porozu- 
mieniu z Rzymem, może dojść we Fran- 
cyi da wojny domowej, krwawej, brato 
bójczej, która kraj doprowadzi do ruiny i 
agotuje jej klęskę, o wiele większą od Sc- 
danu, Teraz, w przeddzień wyborów da 


parlamentu, oczy wszystkich Franeuzów 
zwrócone są ku Watykanowi. Narodawcy 
i umiarkowani republikanie sakładają wiel- 
ką otuchę w Stolicy św. Od sfer rząda- 
wych przedewszystkiem obecnie zalety, czy 
we Francgi zapanują stosunki normalne, 
czy też rozsroży się huragan, pociągający 
za sobą klęski i zniszczenie”. 

W pobliżu dworca kolejowego w gma- 
chu „colleggio ungarico germanico“ zmarł 
onegdaj, jak wam już wiadomo, sternik 
towarzystwa Jezusowego, ks. generał Mar- 
tin. O. Martin byl do niedawna krzepkim 
i pełnym ail. Dokonał żywota przed upiy- 
wem sześćdziesiątki, Włosi nazywają ge- 
nerała Jezuitów „papieżem czarnym“ (cho 
dził an bowiem w czarnym habicie). Oj- 
ciec św. jest dla nich „papieżam białym*, 
a prefekt Propagandy „czerwonymi: („Pa- 
pa nero, bianco, rosso“). 

Po ludzku sądząc, zdawaćby nam się 
mogło, że zgon gławy towarzystwa Jeżu- 
sowego wywrze wielki wpływ na sprawy 
wiary i Kościoła. Wszak ten zakon tak 
wielką odgrywa rolę w świecie całym, a 
przedewszystkiem katolickim. Ale potęga 
Jezuitów nie polega na sternikach, na za- 
rządzie głównym, lecz na całości i jej po- 
szczególnych członkach. Generał zakonu 
jest istotnie osobą bardzo wpływową, lecz 
on żyje, działa i umiera zawsze jako czło- 
wiek, szerszym aferom nieznany, zachowu- 
je ciągle, żeby się tak wyrazić, „ścisłe in- 
cognito“. U OO. Jezuitów osoba, jednost- 
ka znaczy mało, albo nic; siłą zakonu są 
jego surowe reguły, tradycye i ślepe po- 
sluszeństwo, co stanowi całą, nieprzepar- 
tą mae towarzystwa Jezusowego. Oni 
wszyscy stanowią niejako jedną istotę, 
wspólną, zbiorową duszę. 

Jest na świecie okolo 13000 Jezuitów 
Są i liczniejsze może kongregacye, ule 
żadna niema tego wpływu i znaczenia, ca 
OO. Jezuici. Zakon daje swym członkom 
wykształcenie wszechstronne, bardzo gran 
towne, nadto uczy ich układności w sto- 
sunkach lowarzyskich, wymowy i znajomo 
ści świata Młodzieniec, zanim zostanie 
przyjęty do zakonu, przechodzi przez liczne i 
uciążliwe próby, celem wykazania, iż ma pra- 
wdziwe powołanie zakonne, To wszystko 


daje im siłę, niemal niepokonalną. Jezuici 
są „internacyonalnymi*. 

Sternicy zakonu, wierni idei założyciela, 
nigdy nie przechylają się ku jednej naro- 
dowości. Dlatega to generałami są zawsze 


synowie narodów t. zw. „neutralnych*:! 


Belgowie, Holendrzy, Szwajcarzy, Hiszpa- 
nia. Włochów było sporo, zanim przyszła 
da utworzenia zjednoczonego królestwa. 
W rzędzie generałów na widzimy ani 
Francuzów rodowitych, ani Niemców. Je- 
zuici pragną być kongreacyą, stojącą po- 
wyżej sporów naradowościowych. Także 
i w najwyższej hierarchii kościelnej nie 
pragną przeważać swym wpływem i dla- 
tego towarzystwa Jezusowe jest reprezen- 
towane w gronie kardynalskiem zazwyczaj 
tylko przez jednego członka. Obecnie przed 
stawicielaem OO. Jezuitów w św. kolegium 
jest ks. kardynał Andrzej Steinhuber. 

Wiadomość o katastrofe w San Fran- 
cisco wywarła w Watykanie wrażenie 
niezmiernie bolesno. 

Ostatnie katastrofy, powtarzające się w 
krótkich odstępach czasu, trzęsienie ziemi 
w Kalabryi, zapadnięcie się wyspy Ustica, 
wybuchy Wezuwiusza, trzęsienie ziemi i 
pożar San Franciato, nasuwają na rmayśl 
symhol, jaki według proroctwa Malachia- 
sza, złączony jest z nazwiskiem Piusa X, 
nignis ardens“, Kardynał Sarto został o: 
brany papieżem 4 sierpnia, tj. w duiu św. 
Dominika, założyciela zakonu. Tego świę- 
tego przedstawiają z psem, Lrzymającym 
w zębach płonącą pochodnię, stąd: „ignis 
ardens“. Ale i póżniej przepowiednia się 
sprawdzała: za rządów Piusa srożyła się 
pożoga na dalekim Wschodzie, a w ostat- 
nich czasach katastrofy, w których „ogień 
płonący* nie małą odgrywał rolę. 
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Gwałt starościński. 

O arceaztowaniu notargugza Obmihskiego w 
Nowym Sączu na posiedzenin rady pow, do- 
noaza nam nnatgpnjąca azczególy: 

W łonie Rudy powiatowej nowoiądeckiej 
trwają już od dłazazego 6ża3u nieporozamia 


nadzieją znaleźć jakiegokolwiek tygrysa, 
choćby nie tego samego, który zjadł sta- 
ruszóe syna, by tylko wypelnić rozkaz. 

Ale pomimo wszystkiego, pomimo mie- 
sięcznych poszukiwań, niezliczonych tru- 
daości, paruset kijów, które mu wymie- 
rzono, nie mógł tygrysa znaleźć. Wyrzucał 
sobie gorzko, że podjął się takiego zlece 
nia. Wszedłszy raz do świątyni, zaczął się 
modlić do Buddy. 

— O wszechmocny Budda! Wyhaw mię 
od śmierci! Pamóż mi złowić tygrysa, te- 
go pożeracza ludzi! 

Diugo się tak modlił i płakał, Modląc 
się, rzucił przypadkiem okiem poza siebie 
i zobaczył wchodzącego do świątyni ty- 
grysa. Li-nen zatrząsł się cały ze strachu, 
sądząc, że go tygrys rozszarpie. Ale ten 
nie patrząc nigdzie, wszedł i usiadi przed 
wyobrażeniem Buddy. Wtedy Li-nen zwró 
cil się do niego z temi słowy: 

— Jeśliś ty zjadł tego człowieka, to nie 
wzbraniaj się i pozwól mi się związać. 

Powiedziawszy to wziął sznur i zwią- 
zał tygrysa, a ten, nawet się nie ruszył, 
tylko siedział z opuszczonemi uszami. 
Związawszy, Li-nen, zaprowadził go da 
mandaryna. Ten, zająwszy w sądowej sa- 
li miejsce, zaczął badać tygrysa. 

— Ty zjadłeś syna staruszki ? 

Tygrys kiwnął głową. 


— Kto zabija, musi za to życiem zn 
płacić. I nigdy jeszcza taka zbrodnia nia 
była darowaną. Zjadlszy syna staruszki, | 


pozbawiłeś ją jedynej podpory w starości, 


wiązujesz się wypełniać względem niej 
synowski obowiązek, uwolnię cię. 


urzędnik rozkazał go policyantom wypu- 
ścić na wolność. Ale staruszka zaczę a 
dręczyć mandaryna za to, że nia ukarał 
tygrysa, i chciał» podać na niega skargę, 
Wstawszy jednak na drugi dzień rano, i 
roztworzywszy drzwi, zobaczyła przed nie- 
mi leżącego, martwego jelenia. Zdarłszy z 
niego skórę, sprzedała ją, jakałeż i mięsa. 
ja za otrzymane pieniądze nakupiła ryżu 
„i drzewa. 
Nie zdążyła nawet jeszcze wydać tych 
|pieniędzy, gdy znów znalazła pod drzwia- 
mi jelenia. Co trzy, co pięć, albo cu dzie 
jsięć dni tygrya przynosił jej jelenia. A 
‘jeśli zjadł człowieka, ta rzeczy jego także 
staruszce przynosił, Ponieważ kobiecina 
bardzo mała wydawała, robiła jeszcze o 
| szczędności, i była szczęśliwszą, niż za życia 
‚syna, błogosławiła więc tygrysa za jego 
dobrodziejstwa, 

Nieraz, przyszedłszy na podwórze sta- 
ruszki, tygrys całe dnie leżał, nie ruszając 
a ludzi, ani kur, ani psów. 


A 
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Jakże ona teraz ma żyć? Ale jeśli zobo- 


I tygrys znowu kiwnął głową. Wtedy | 


Po kilku latach staruszka umarła. Ty- 
grys przyszedł na podwórze i wył dlugo, 
jak gdyby z tęsknotą ga nią, w ślepiach 
lśniły aię łzy. Za uzKierane przez ataru- 
szkę pieniądze, kuzyni, kupili jej ubranie, 
całun, trumnę i zaniesli ją na cmentarz. 

Gdy grab zakopano, zjawił się także 1 
tygrys. Wszyscy rozbiegli się, a tygrys 
parę dni wył na mogile. Ludzie tamtych 
stron, wystawili mu świątynię, która eg- 
zystuje do dziś 

Popotrzcież, takie zwierzę jak tygrys, a 
umiał wypełniać synowskia obowiązki — 
służyć i karmić za życia, a opłakiwać pa 
śmierci. 

W ogólności ludzie, nie mający synow- 
skiego przywiązania, nie warci są tygrysa! 
Czy dla was, którzy bijacie waszych oj- 
ców, a wymyślacie matkom, nie byłby 
już czas się opamiętać ? \ 


Pustelnu | k. 

Żył był, niejaki Wan-Szen z rodziną. 
Doszedłszy da przekonania, że Życie na 
tym świecie jest za kłopotliwe, postano- 
wił zostać pustelnikiem. A słyszał on, że 
na górze Lao, można dojść do stopnia 
„sjań*. to jest sily, dającej człowiekowi 
moc nie starzenia się nigdy i działania cu- 
dów. A on chciał dojść do tego. Zabraw- 
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nia. Mianowicie istnteja pevua grupa człon- 
ków taj autonoLicznej iastytupyi, niezadowo- 
lona z dotyqhczsiwego murazałka, p. Głę- 
boekiego, włabowiela Zhyszyci Gdy przyszło 
do ponownych wyborów, pujtya stronnictwa 
chłopakiego r *ototskiem ną czele po trey- 
kroć mie dopmaczała do spora p. Głębo- 
chiego. Chciana więc wybrać prezesem bur- 
miutrza Barbackiego. Chłopi jednak postawili 
kandydaturę ka. jnfołata Gnralika, który ze 
względu na dobre stosuaki w burmistrzem i 
z p. Głgbockir: mandato przyjąć nie chciał. 
Po niendałych próbach maznaszyło atsroatwo 
ukonstytaowanie nią Rady powiatowej na 
piątek dnia 20 kwietnia Aieby wybory raz 
do skutku doprowadzić, wybrał się sam sta- 
rosta z Nowego Bąasa p. Jarunz, jako komi- 
natz rządowy, na powiedzania. W dnin wy- 
borów, na chwilą prze: otwarciem posiedze- 
nia, wprowadził do sali 
ryai Obmińaki 12 chł:pów delegatów, któ- 
rych rządem netawił w mali. Starosta Jarosz, 


jako komisarz rządowy, otwarlazy posiedze- | j 


dzenie, prosił o wybór przewodniotącego. 
Wtedy p. Obmiński, imieniem 12 chłopów, 
wniósł pisemną interpslacyę do komisarza 
rądowego x prośbą o odczytanie jej przed 
wyborem przewodnic.ąceqo. Btarosta jednak 
interpelacyę odrzncil. Od taj chwili poczęła 
aig ontra wymiana słów pomiędzy atarostą 
a notarynszem na temat, łe komienrż rządo- 
wy niema pri odrzucać interpalacyi, gdy 
ją woosi delegat, Z dragiej strony podnia 
sioro, że delegat niema prawa nczyć komi 
marza rządowego, 

— Qałowiek od młodości do atarości jest 
głupim i tozyć się mnei i ja się ucze — 
odezwał się w odpowiedzi p. Obmiński — 
może się przeto i p. komisarz rządowy 
nazyć, 

Wówókas p. Jarosz zagroził p. Obmińskie 
mu, śe nałoży na niego 3 dniowy areszt, 
jeżeli nie zamilknie. Na to p Obmiński 
awrócił uwapę komisarza rządowego, ża naj 
pierw jest on c k. notaryuszem, którego 
slante ped- uresttować nie wolno, a zwła- 
asosa w drodze administracyjnej, a następnie, 
ik on ule znajduja big w ataroatwie, leor w 
lokalo, gosie mie znajdują wolni obywatele i 
gdzie ma panowaó swoboda głosu. 

— Mau tylko dwa zęby i nimi tak długo 


„|skiego pnócił na wolność. 


bode pana kąsa], dopokąd nie wylecą — zs- 
kończył p. Obmihaki, 

Na to p, Jarosz na podatawia paragrafu 
13 A, ustawy administr. nałożył ua p Ob- 
mińakiego 3 dniowy areszt. Po uslyszanin 
wyroku p. Obmihski spokojnie usiadł i od- 
było się nkonatytnowanie się Rady powiato- 
wej. Prezesem wybrany aosta] nadal p. Głę- 
bneki, zastępcą prezesa ponal Potuczek, Po 
wyborach ozekający n drzwi iandurm zabral 
p. Obmińskiego i odprowadził do arasztów 
sądowych. Zarządca więzień, p. Lariech, na 
podatawie kartki, wystogowanej przez p. Ja- 
romea, nie chciał skazanego przyjąć do are: 
mztów, tłómacząc mię, że władza polityczna 
nie jsat jego władzą i ża on moka przyjąć 
więżnia tylko na mooy rozporaądzenia sądo- 
wego. Sprawa oparła się ostatecznie o pra 
zydanta sądu p. Kostkę, który p. Obmiń- 
a ta na tej pod- 
stawie, ża jakkolwiek starostwa może w dro- 
dze administracyjnej zasądcić na areszt, to 
dzająo p. Obmi iego, nia pa- 
atąpiło formalnie, gdyż mia wniosło do sądu 
pisemnej relacyi o fakcie. Zachodzi nadto 
druga kweatya, a mianowicie, ke notarynaza 
nie może starosta natychmiast odsyłać do 
aresztów, za względu, że kancelarya nots- 
ryaloa nie może goataó mni 24 godzin her 
nubatytota W chwili, gdy p. Obmihuki wol 
ny siedział w fakrze przed atarostwem i 
czytał znajamym protest, nadealalo atarostwo 
doniesienie do powiatowego sądu o zarzą 
dzonym areszcie, Sąd powiatowy na tej pod 
niawie kasa? nig p. Obmińskiemu uglosió do 
areaztów w Nowym Sączu w przeciągu 14 
dni 

Notarynaz p. Obmiński podjął energiczną 
akcyg celem nauczenia p starosty rozumn. 
Sprawa znajdzie w Radsie państwa należyte 
oświetlenia, 

Gwałt proplnatorski. 
nam; 

Propiuatorzy tutejsi Salpeter, Huber, Blod 
borg, Hermelle dopnócili się tutaj brzydkiego 
gwałtu, który epilog zosjdzie w sądrie. Strak 
ochotnicza urządazjąs Awięcono, zamówiła 
piwo „kocimakie, zawiadamiając o tem pro- 
pinacye, ale mimo to pachułkowie propina- 
torscy napadli na firę, wiozącą to piwo i 
ciężko pobili pesłańca, a piwo akonfiskowali. 


Z Mielca piszą 


azy manatki i pienigdze na drogę, wybrał 
mię na pórę Doszedlszy do wierz- 
chołka, Wam bzen zob czył dużą świąty- 
nię, w której sie-»al stary pustelnik, na 
okrągłym trzenawyin koszyku. Można mu 
było dać wię: a 400 lat. Dlugie wło 
my spadały m= fa? do pasa, wyglądał jak 
duch, błąka ący sie na ziemi. Wykonaw. 
szy przea justeliskiem „ke-ton* (potrój- 
ny pokłon ne kuianach), Wan-Szen zaczął 
go prosić, by zu”ał jego nauczycielem, 

Na tn pu:.alnil powiedział : 

— Dojść #n stopnia „sjań*, nie jesl tak 
latwo. Bus się, że ty, przyzwyczaiwazy 
się w domu do wygody i lenistwa, nie 
wytrzymnua* pracy i cierpień, A mie prze- 
nzedlszy cr=pień, nie można zostać dosko- 
nałym jak Sudda. 

— Ja : gẹ! — zawołał Wan-Szen. 

Pusteln' więc zgodził się na jego pro: 
śbę. 

Gdy nm*ąpił wieczór, przyszedł cały 
tłum ucz: , powracających z rąbania drza- 
wa. Wap szen przedstawił im się, z wszel- 
kiemi ce*moniami, zabrali go więc ze s0- 


ego dnia rano, stary pustelnik 
izenowi topór i posłał go razem 
1czniami, do rąbania drzewa. 


z innymi 
Porzi** 


Co dzień tak spełniał swoją ronotę, nia 
rozmawiając o niczem z pustelnikiem. 

Przeszło więcej jak miesiąc. Na rękach 
miał odgniotki, podeszwy u nóg popuch« 
mięte, krzyż bolał, nogi mdlały i całe cia- 
ło była jak pobite. 

I przyszło mu na myśl wrócić da do- 
mu 

Ale pewnego razu, gdy wrócił z roboty, 
zobaczył rzecz tego rodzaju: dwóch ludzi 
piło wino ze starym pustelnikiem. Działa 
się to o zachodzie słońca, ale w stancyi 
jeszcze się nie świeciło, 

Naraz slary pustelnik wyciął z papieru 
nożyczkami krąg i nakleił go na ścianie, 
a zaraz z tej ściany zaczął świecić księ- 
życ, tak jasno, że można było rozróżnić 
każdy włos na płowie, brodzie, brwiach. 
A uczniowie alali na boku z opuszczone- 
mi rękami czekając. 

Jeden z pijących za starym nauczycie- 
lem rzekł : 

— Mamy dziś cudowną pogodę; po- 
winniśmy się wszyscy zabawić — i podał 
uczniom dzbanek z winem, by i oni się 
napili, dodając : 

— Pijcie do syta. 

Wan-Szen pomyślał sobie: dla takiega 
mnóstwa ludzi, daje jaden dzbanek wina ; 
jakżeż można napić się do syta! 

W tymże czasie jeden z uczni przyniósł 
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Wprawdsie niebawem propinacya, chogn apra- 
mą załagodzić, zwróciła piwa mtraży, ale ga- 
równo pobity poałaniee, jak straši nie pu- 
mszczą tego gwałtu m. Dodać jaszcze na- 
leży, że piwo okocimakłe w Mielai“ jest 
readkością, a propinacya ra liche dzizow- 
skie i tarnowskia piwo każe sohia płacić 98 
halersy za szklankę | 1 

Muszyna, 26 kwietnia. (Dlaczego miębo 
jest drogie”). W Tyllezn pod Muszyną ist- 
niało konsoroynm «s Włodzimiersem Śriąt- 
kowakim na ozele, która sprowadzało z Bar- 
dyowa, na Węgrzech, woły na rzaż bez pa- 
szportów i bez zgłoszeń u naczelnika gminy 
i woły te sprzedawało w Krynicy. Ala skon- 
statowano niby (2), ża woły te są obore na 
zarazą pyskową (77) i wakutek zarządaeni: 
namiestnictwa zamknięta granicę wępieraką. 
No i dzięki temn ceny mięsa znacznie pod- 
akoazyły. 

Mimo zakazu, to konsoregam dalej przy- 
prowadzałn x Bardyowa woły ukradkiem 
nocami. Żandarmoryga jednak przychwyclła 
importerów na gorącym nezynku, akonfsko- 
wała woły, u proknuratorya w Nowym Są- 
ezu, pociągnęła przed sąd  Włodzimieria 
Śmiątkowskiepo, Isaaka Millera i Berla 
Bergmana z Tylioza, 

Świątkowski, Miller i Berl Bergman od- 
powiadali za to w doin 23 b m. przeł try 
hunałam karnym w Nowym Bąćzu, sostali 
jednak dzięki obronie adwokata Onudavkiago 
uwolnieni. 


Co słychać 
w mieście? ..5:5: 


KALENDARZYK. 


Dzi w sobotę Pawła. — Jutro w niedzielą 
Piotra m. — Pojutrze w poniedziałak Kata - 
rzyny. 

Sobota 

Teatr miejski: „Książę Nierłomnyś, dram. 
w 9-in obt, przekład wierszem Jaliusza Slo- 
wackiego. 


taką ilość filiżanek, ilu było obecnych i 
zaczęli pić. Pili długo, a wina w dzbanie 
mie ubywało. I Wan Szen był zdumiony. 

Nareszcie pustelnik zapyłał uczni, czy 
napili sią dosyć, a na ich zapewnienie, że 
dość, kazał iść spać, by wstać raniej do 
rąbania drzew. 

I tak znów przeszedł miesiąc. 

Czując. że nie może już dłużej takiej 
pracy wytrzymać, a pustelnik wcala nie 
zaczyna go uczyć, nie chciał już Wan- 
Szen zostać dłużej na górze i poszedł się 
pożegnać z pustelnikiem. 

— Pański głupi uczeń przyszedł, z da- 
leka tutaj uczyć ię, tymczasem nie usły- 
szal on jeszcze nie od pana. Naucz, że 
mnie pan choć czegokolwiek, by się nie 
pokazało, że ja na darmo tutaj ten czaa 


przebylem, a przebyłem trzy miesiące i 
każdy dzień od rana do późnej nocy rą- 
bałem drwa i nie nauczyłeś mnie niczego 
innego; a ja i w domu tak sią nie na- 
męczyłem. 

— Wiedziałem ja z góry — rzekł śmie 
jąc się pustelnik, żeś ty w domu nie pra- 
cował. Ja ci to, jak tylka przyszedleś, mó- 
wiłam. A ty odpowiedziałeś, że możesz 
pracawać. A pokazała się, że nie mo- 
Żeaz. 

— Przehyłom tutaj długo, przenioslem 
tyle męczarni, że mogliście choć czegokol- 
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poleca kampletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po cenach możliwie niskich 


Święcona w Resnruie urzędniczej o gadz. 
7 wieczór. 

Walne zebranie Towarzystwa nauczycieli 
ludowych i wydziałowych. Rynek 17 o 6 wie- 
czór. 

Odrayt prof Czermaka p. t: „Konstytu- 
cya 3 Maja“ w Związku niewiast katol. Pa- 
łac Śpiaki o 4 popol- 

Sar aa 

Uroczystość 3go Maja. Jak corocznie 
tak i w tym rokn zajmie się Koło Mieszczań 
akio nrządzeniem uroczystego obchodu we 
czwartek 3 go Maju, ku nezczeniu rocznicy 
oełiszenia wiekopomnej Konetytaryi Majowej. 
Specyalny komitet Koła M. pod przewodni 
ctwem p. Piotra Kusobuckiego poczynił jaż 
wBtępne kroki, 

W kościele N. M. Panny lub na Waweln 
urządzone zostanie solenne nubużeństwo z 
kuzuniem, a p źniej prawdopodobnie pochód, 
Buczegółowy program mruczystońci ułrży ko- 
mitet na dzia ejszem sobotniem pesiedzeniu w 
Kole Miesz"zań kiem. 

Pożądanym jest udział w obradach komi- 
tetu obywateli krukowakich i młodzieży naj 
wyżazych zakładów naukowy h, osoby więn, 
któraby chciały wziąć udział w pracach ko- 
mitetu zechią przybyć na posiedzenie. 

Komitet poczymł też atarauia, aby w dniu 
3 Muja młodzież krakowska została zwolnia- 
na od nanki | mogła nozestniczyć w naho- 
żeństwe i uroczy: t ści 

Audawa zakładu czyszczenia mlasta. 
We czwartek odbyło się posirdzacie miej 
skiego komiletn czyszczenia miasta pod prse- 
wodo, prezydenta dra Leo, na którem budo 
wnictwo miejskie przedłożyło plany i koszto 
rys budowy centralnego zakładu czyszczenia 
miasta oras trzech dwerców «kręgowych. 

Komitet przeprowadził nad projektem sze- 
roką dyskusyę, z decyzyą wetizyma? sią 
jednak do nustępnega posiedzeniu, 

Odznaczenia. Cesarz nadal katechacie III 
gimnazynm w Krakowie ka. Stanisławowi 
Ponzetowi tytuł radcy azkolnego. 

Odczyt p. St. Dąbrowskiego 6 „Konaty 
tucyi Treeciego Muja* odbędzie sig 30 bm. 
w Qzytelui im, Kilińakiezo, 

Drugi kurs pięciomiesięczny dla termi- 


lnie otwarciem wystawy prac. wykonanych 
przez tychże terminatorów w filii e. k. pañ- 
atwowej szkoły przemysłowej, ulica Krupni 
cza |. 12, II piętro, w niedzielę dnia 29 go 
kwietnia b. r. o godzinie 10 rano, wystawa 
zań otwarta będzie do godziny 5 tej po poł. 

Przełożeństwo cecha nehwaliło dla pilnych 
uczni nagrudy, która przy otwarciu wysta 
wy rozdzielone zostaną i zaprasza tak panów 
majatrów, jak i publiczność do wzięcia n 
działu w otw»rcin i zwiedzaniu wystawy. 

Qddzlał kolarzy Sokuła podgórskiego 
urządza w niedzielą dnia 29 bm, wycieczkę 
do Skawiny. Zbiórka przed gmachem Sokcła 
o godzinie 2 po południu, powrót na 6 wia 
czór. W razie niepogody wycieczka odłożona 
do najbliżezaj niedzieli. 

Kradzieże kolejawa Jan Łacheta 55 le 
toi wyrobnik z Dubia dubral sią do wagu 
nu kolejowego na krakowskim dworcu ko- 
lei północnej przez oderwania plomb i za 
biera? się wł daie do napychacia swego wor 
ka zbożem, znajdnjącym się w wagonie, gdy 
spostrzegł go przesuwacz wozów Blażej 8:8 
leżniak i przytrzymał. Ponieważ kradzieże 
zboza z wagonów na tntejszym dworcu ad 
jakiegoś czasu stala się powtarsają, zatrzy- 
mano Lachete w aresztach policyjnych, uż 
do ukończenia śledztwa w tym kierunku. 

Matactwa asenterunkawa. W drogim 
dniu rozprawy przeslnchał trybunał na wntę- 
pia Btogera Dawida, buchaltera i Silbermanna 
Chong, krawca, którsy wedlug aktu oakarśe 
nia sprowadzali Fenerateinowi „klientów“, 
chcących aig uwolnić od Błażhy wojskowej. 
Onaj uómaczą nig, że brali wynagrodzenia 
od Fenersteina tylko za pomoc w handlu, 
jale pośrednictwem w sprawach wojskowych 
wcale się nie trudnili. 

Salomen Pick, golarz e Wadowic, askar- 
żony o matactwa asenterunkowe w Wado- 
wicach i Cieszynie, podaje, że „znal panów 
oficerów, bo im czasem parę galdenów po- 
życzył”, więc jeżeli ktoś go promił o to, 
watawiał się za popisowymi, Za to orędo- 
wnietwo brnł różne kwoty, ale nie widział 
w tem nio złego. Do winy się nie po- 
| eznwa, 

Nastąpiło dalej przesłuchiwanie innych o- 


| 
celu nwolnienia się od wojsia. Żaden z nich 
nie przyznaje laig do winy itłfmaczy dobrą 
wiarą. 1 

O ile ośminł obrońców nkińczy awe wy- 
wody deisi yrok zapadnić późnym wie- 
czorem, w prząciwnym: razie rozprawa skoń- 
czy się w trzetim dnin. 

Na pochyłej! drodze. W aresztach poli- 
cyjnych „pod telegrafem* znajduje się 16- 
letni chłopiec, nazwiskiem Józef Rypaczek, 
który mimo mlodego wisku karany jnż był 
19 razy policyjie Inb sądownie. 

Rypacz:k pierwszy raz został arasztowa- 
ny w 10 roku życia, za brak przytałku i 
spania na plantaan, Ukarany raz policyjnie, 
nawykł do kaźni i od tego czasu naługowo 
oddaje nig leniatwn i kradzieży. Wypuszezo- 
ny z więzienia. na drogi dzień robi to ea- 
mo, chętnie bowiem przehywa w kaźni, gdzie 
dadzą mu jeść, a nie potrzebuje nic robić. 
Kontentacya jego karna wykazuje, że był jaż 
19 razy karany, od 12 godzin aż do 1 ro 
ku więzienia, 

Naturalnie chłopiec ten jest już dla apo 
łeczeństwa utracony. Złożyły mię na to licze 
ne czynniki, n, p. brak opiekl rodzicielskiej, 
wychowania i środków do życia, ale przede- 
waszyatkiem winien tu brak domów poprawy 
1 przytnłkn dla opuażczonych nieletnich dzis- 
ti, W takim zakładzie byłby może wychu- 
wał się Rypaczak na porządnego ozłowioka, 
pobyt w więzienia zdemoralizował go zań zn- 
pełnie. 

A takich ofiar anormalnych stosunków w 
naszem apołeczeństwia mnoży Big z każdym 
dniem. Próżno nawołują dzienniki i ludzie 
dobrej woli: „Załóżmy dom poprawy!“ 

Jazda koleją baz bilatu. Na dworca ko- 
lejowym w Płaszowie aresatowano wyrobni- 
jkm, podającego się za Bzymonu Knłyka s 
į Rzeszowa, który kupiwscy bilat tylko d: Bogu- 
miłowiś przed 'Tarnowam, chciał zajechać 
nim aż do Oświęcimia. Dopiero w Płaszowia 
apoatrzegł konduktor kolejowy tan smawiodsl 
|i spowodował jego proyaresztu wanie. Kuły 
ka odatawiono do aresztów podgórukiej eka- 
pozytury pulłoyi, gdyż Mieruja się przosiw 
niemu także podejrzenie, że zbiegł z woj- 
aka, 

Smutna skutki drzemki na plantath. 


natorów malarakich urządzony staraniem ce- akardonych, stojących pod zarzutem używa- | 
oho malarzy w Krakowie, zakończony zosta nia pośrednictwa Feuersteina lub Ricka w Franciazek Koczwara, majątor øzewaki urzą- 


C 


| 
wiek mine nauczyć za to, To by przecież 


do waszej siawy posłużyło. 
— Czegoż ty się chcesz nauczyć? 
— Widziałem, że ściany nie stanowią 


dla was zapory, by wchadzić i wychndzić. | 


Gdybyś mnie pan tega nauczył, bylbym 
zadowolony i nie prosił o nie więcej. Śmie- 
jac zgodził się pustelnik, na jego prośbę 
i nauczył go potrzebnych do tego magi- 
cznych ruchów i zaklęć. 

Zaczęli nróbować, 

— Przechodź — mówil pustelnik, po- 
kazując ścianę. Ale Wan-Szen, doszedłszy 
do ściany. nie mógł iść przeż nią. 

— Popróbujemy jeszcze, powiedział pu- 
słelnik. Ale Wan-Szen, doszedłszy do 
ściany, zatrzymał się znowu, 

— Pochy] głowę i idź prędzej — wo- 
łał pustelmk. 

Wan-Szen, spuściwszy głowę, pobiegł, 
a przebiegłszy kilkanaście kroków, obej- 
rzał mę. 

I cóż to? Ściana została poza nim, a 
on przeszedł, jak gdyby jej nio bylo. 

Uszczęśliwiony wrócił do stancy!, blogo- 
gławiąc swego nauczyciela, ten zaś mu 
powiedział : 

— A nie zapomnij, gdy przyjdziesz do 
domu, bo inaczej nic z tego nie będzie. 

Zwrócił więc Wan Szen pustelnikowi 
siekierę i poszedł do domu, gdzie go za- 
częli wrnytywać, czego sie też nauczył. 


Wan Szen z dumą opowiadał, że choć- 
by ściana była nie wiedzieć jak grubą, an 
przez nią przejdzie, jak gdyby jej nie 
| było. 

Naturalnie, nie uwierzona mu; zrobi- 
wszy więc magiczne ruchy i zaklęcia, Wan- 
Szen odsunął się od ściany, a rozpędziwszy 
„się pobiegł. 

Nie przeszedl jednak przez nią, ale tak 
się rozbił, że runął jak martwy ma zie 
mię. Domownicy podnieśli go, na czole 
wyskoczył mu guz wielkości kurzego jaja, 
zaczęto więc wyśmiewać się z jego chwal- 
by. Zapomniałeś o przysławiu — mówili — 
„by działać cuda, trzeba być świętym“. 
Któż kiedy widział, by zwyczajny człowiek 
tworzył cuda? 

Ogromnie się Wan: Szan gniewał. Zwró- 
ciwszy się twarzą ku górze, zaczął wymy 
ślać na pustelnika : 

— Ach, ty stary byku, masz ty duszę 
bez odrobiny dobroci. Nigdy jeszcze tak 
nie cierpiałem, jak przez ciebie. I zasług 
mi żadnych nie zapłacileś i nic nie na- 
uczyłeś, na dodatek głowę sobie przez cie- 
bie rozhiłem. I to się nazywa sprawiedli- 
waścią ! 

I długa, długo Wan-Szen wymyślał na 
pustelnika, trzymając się za zbolałą głowę. 


Tlómaczyła Czyńska. 


„Książę Niezłomny*. 
(Garść uwag przed premierą). 
—0— 

Król: Nie jent-ża Je pior waze 


, [prawo, 
Że niewolnik Pana slucha ? 


Don Fernando: Nie przeciwko prawom 
[ducha 
Ma niewolnis słuchać Pana. 


W tym czterowierszu mieści się idea 
podnioslego rycersko-chrześciąńskiega drą- 
matu, który Slowacki w  przedziwnym 
przekladzie wydał drukiem w roku 1844, 
Słowacki wielce cenił ten utwór, który 
Znakomicie odpowiadał ówczesnemu jego 
mistycznemu nastrojowi ducha; poeta sam 
niekiedy identyfikował sig z bohaterem 
dramału, „który za ojczyznę addał swój 
żywot i dźwiga kajdany Maurów“. 

Adam Asnyk pawiada: 

„Arcydzieło hiszpańskiego przyswojone 
zostało naszemu językowi w tak mislrzow- 
ski sposób, że polskie społeczeństwo miało 
prawo uważać je w połowie za swoją na- 
rodową własność i przyklasnąć podwójnie 
utworowi, w którym genialność tłomacza 
szła w zawady z genialnością twórcy, i w 
którym wzniosły ideał dawnej. katolicko- 
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największej w Krakowie | okol: 
parowej fabryal wódek, — ZWIĘRZY! 
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dził sohie ñe nietrzeźwym drzemkę na 
plantach Di mkich i zasnął na l 
Bkoro mię pi nym ezasia przebudził, za! 
ważył brak arasu z 18 koronami. Na- 
turalnie za hiejem ani Śladn. 

Pozyczka. myjska w Krakowia. Do 
godziny 12 ntajszych instytucyach finan 
nowych i «rach wymiany subskrypcya 
dochodził 00.000 franków ; między go 
dziną 12 > zybyło jeszcze parękrić, tak, 
ie omtaiec_n ala snma dojdzie do miliona 
franków i 


maré w pociągu. Wczoraj wieczorem 
po wjeździe na tutejszy dworzec poapieazne- 
go pociązu se Lwowa, zmarła w wagonie 
Agata Dyarawnku, licząca 45, żona na 
uczyciela z, Borzymowa, powiatu atopnickie- 
go, jam AA © NOO 
skiem, widziona do tutejszej kliniki celem 
operacyi. 1 Jaworski atwierdził śmieró, 
a zwłoki odwieziono do zakładu medycyny s9- 
dowej. 

Fałszorza monety. W lutym br. przyszła 
podczas targu w Liazkach jakaś kobieta 
wiejska %0 sulupn massrakiego p. Zcfi Bis 
uińakiej i su kupioną kiełbasę zapłaciła mo- 
netą guldełową, której wygląd wydał si; 
podejrzany kupcowej. Kobieta zapytana o 
pochodzenie monety, usybko ze aklepu ucio 
kła i dopiero przy pomoty policyanta gmin- 
nego Frangiszka Wlazło i plutonowego żan 
darmeryi p. Pawła Tarczynowskiego, został 
przytrzymana Była to Franciszkowa Przy- 
bindowa, gospodyni z Wołowie pod Liszka- 
mi. Dalsza śledztwo, w którem brał ndzi 
także kraMowaki inspektor policyi p. Bron. 
Karez, wykarało, że podrabianiem pieniędzy 
trudnil mię Frahciazek Przebinda, 19 letai 
wyrobpik, ktory odziadując karę w więzie- 
niu nowosądeckiem, nanczył się tam od ja- 
kicgoń więżnia sponobn fałszowania monet 

Monety wyrabia? on wraz re swym znajo 
mym Miani„ławem Mazurkiom, zań matka 
Przebindy Franciszkowa, ojciec Jakób i bra- 
cia Wiadynław i Jan pnazerali podrobione 
monety w okolicy i w Krakowie, 

Przy e<prowadsonaj rewisyi w domu 
Przebiw** znaleziono preyrządy i przybory 
do wyrabiania pieniędzy, a prócz tego kil 
kudziesia, afałażowanych monet. Natychmiaat 
arecztowino starych Przebindów oraz synów 
Franciszka i Władysława, sab ayn Jan i Sta- 
nisław Maznrek zdołali noies i dotąd ukry- 
waja się przed władzam: 


rycerskiej Hiszpanii tak się ściśle kojarzy 
z ideałem dawnej, katolicko-rycerskiej Pol- 
ski. lnne narady mogą się nim zachwycać 
tylko jazo najpaczytniejszym kwiatem po- 
ezyi, gdy my tymczasem zarobiliśmy sobie 
na zrozamienie jego całą przeszłością na- 
szą, ofitrami i cierpieniem, nawet nędzą 
i poniżeniem naszem*. 
* . 

. 

Wystewienie tego dramatu na scenie 
nasuwa ogromne trudności. Jest to dra- 
mat retcryczno-ideawy ; osoby występują- 
ce w nin, zarówno chrześcianie jak Mau- 
rowie, rą rycerzami bez skazy, a mowa 
ich, + boliaterska tyrada, gest każdy dwor- 
sko-wyiworny. I niema tam właściwie ró- 
żnicy między rycerzem chrześcianinem a 
rycerzem ruaurytańskim, obaj jednako są 
szlachetni, męstwo i bonor są dla obu 
gwiazdy przewadniemi; lecz jeden walczy 
w imię krzyża i przeto uważa się za u- 
prawno"*go do tępienia mieczem „pogan“, 
którzy ycerskiemi nie ustęnują mu cnota- 
mi. Houaterzko - retoryczny styl dramatu 
wybiaja od aktorów przedewszystkiem 
piękuc, o®eiyckiej dykcyi, kunsztu dekla- 
macyjnega Trocheiczny krótki wiersz, bły- 
sztzą » zwjnotami wyszukanych metafor i 


Areaztowanych postawiono w piątek przed 
łuwą przysięgłych. Trybunałowi przewodni- 
czył r. m. Ural, oskarżał prokurator Selak. 
Wyrok zapadnia wieczorem. 

Otyty złodziej. Foliks Radzikowski, 20-le- 
tni kotlarz z Warszawy, wałęsał się jakić 
czas po Krakowie hez zajęcia, aż wreszcie 
znalazł przytnłek w zakładzie brata Alberta 
na Kazimierzu. Niepodobało się jednak Ra- 
dzikowskiemu życie zakładu na półzakonna i 
nieba sem więc zakład opuścił. Wtedy zan- 
ważył Kowalski, jego współlokator, brak ot 
świętnego ubrania i bielizny, i natychmiaat 
uwiadomił o kradzieży podgórską ekapozytu- 
rę policyi. Arepztowany Radzikowski wyparł 
sig stanowczo jakiejkolwiek kradzieży, ale 
zbytnia jego otyłcść zwróciła uwagą agenta 
policyjnego. I oto okazało się, że sprytny 
złodziej miał na zobie skradzioną odzież i 
bieliznę, a dopiero na wierzchu własne zai- 
azczone ubranie, Radzikowskiemą odebrano 
akradzione rzeczy i osadzono w aresztach po- 
licyjnych. 

Okradziony w pociągu. Wyrabnikowi Mi- 
chałowi Ponsgie, jadącemu z Wiednia do Kra- 
kowa akradziono w pociągu pugilares z kwo 
tą 240 kar. 

Przejechanie. Durożkarz numer 68 naje 
chał w ul. Skałecznej na kilkuletnie dziecko, 
które dostawazy się pod koła odniosło kilka 
silniejszych koutazyj ma ciele, Wezwane po- 
gotowie po opatrzenia odwiozło je na klini- 
ko chirurgiczną, 

Znaczne sprzaniawiarzenie w Padgórzu. 
Sanl Landau, 20-kilkoletni agent handlowy 
w Podgórzu, wyn Hirucha, handlarza wina, 
wyłndziwazy od różnych firm kupieckich to- 
wary w łącznej wartości okoła 50.000 kor., 
zbiegł w miewiadowym kierunku, Podgórska 
ekspozytura policyi czyni usilne zabiegi ce- 
lem schwytania osznata i rozesłała za nim 
listy gończe, 

Aresztowania prusklago agenta. Onogdaj 
aresztowała policya podzóraka Włodzimierza 
Pyndykowakiego, Rusina rodem z Bnezacza, 
który podając nię za nauczyciela ludowego 
nakłania? wieśniaków w okolicy Podgórza i 
Krakowa do wyjazdu na roboty do Prus i 
obiecywał im złota góry. Znalezione przy a 
resztowanym papiery wykaznją że Pyndy- 
kowski jest agentem niemieckiego biura w 
Nowym Bermnie i trudni aig zawodowo war 
howaniem robotników. 

Ponieważ przy tej sposobności dopuszczać 


nig miał nadużyć, zatrzymano go w areszcie 
śledczym. 

Zmarli. Karol Wojda, właściciel apteki w 
Tafarkowia ztarł 26 bm. w 50 roku życia. 
Pogrzab w niedzielę o 4 popol. z kościoła 
åw. Łszarza przy nl. Kopernika. 


Jajemnicze zniknięcie pię- 
tnastoletniej panienki. 
Zbrodnia przed z siedmiu laty. 


Przed 7 laty opinia publiczna w Krako- 
wia niezmiernia została poruszona faktem 
aniknięcia 15-letniej Maryi Bugajskiej, Dzie- 
wczyna, prawdziwa piękność, nad wiek rog- 
winięta, padła «fiarą tajemniczej zbrodni, ale 
sprawca, mimo wysiłków policyi, nie zoatał 
wykryty. Obecnia po 7 latach głońna ta i 
po dziś dzień niezapomniana sprawa zostaje 
przez policyg znowu podjęta i być może, że 
dzięki niezwykłej przenikliwości organów po- 
licyjnych, prowadzących śledztwo, mniczy 
zbrodniarz nie ujdzie sprawiedliwej kary. 


Jak kamień w wodę... 

W dniu 26 lipca 1899 r. o godzinie 7ej 
rano wyszła z mieszkania rodziców przy nl. 
Lubicz 16-letnia Marya Bugajska i miała u- 
dać sią do kościoła OQ. Jezuitów przy ul. 
Kopernika celem przyjęcia xomunii św. Od 
tego czasu dziewczynka do domu więcej nie 
wróciła, a wazelki ślad za nią zaginął. Byla 
to panienka bardzodadna, a przytem ukrom- 
ua, która nie miała żadnych znajomości poza 
domem i cały dzień prawie s domo nie wy- 
chodziła. Tem dziwniejsze więc było jej ta- 
jemnicze zniknięcie. 

Wszelkie usiłowania policyi celem wykry- 
ia sprawcy okazały mię beznkuieszne. Bpra- 
wa nabrała ogromnego rozgłosu w Krazowie. 
Kto wiedział tylko jakikolwiek szczegól, do- 
noai? zaraz poiicyi, mimo to dziewczyna prze- 
pudła. 


Fosqdzony malarz, 

Matka dziewczynki, zrozpaczona jej zni- 
knięciem szalała poprostu s bólu i wokół 
rzucała podejrzenia na sąsiadów. Między in- 
nymi szczególnie obwiniała o porwanie swej 
córzi, a nawet o jej zamordowanie poważne- 
go i żonatego malarza P., ale śledztwo po- 
licyjna nie wykazało najroniejszaj jego winy, 
a Bugajska została za ciągłe napastowanie 


porównań, nastręcza nie małe trudności 
w wygłaszaniu; usiejętna potoczystość i 
wyrazistość deklamacyi są pierwszymi wa- 
runkami powodzenia artystów. 

Oprawa sceniczna dramatu, stylowem 
hogactwem kostyumów i dekoracyj, do- 
strajać się winna do fantastyczno-paety- 
ckiej wspaniałości dykcyi. Te rycerskie po- 
staci muszą jawić się przed naszemi ocza- 
mi w całym hlasku i przepychu bajecznej 
epoki średniowiecznej. 


* . 
_ 


Dyrekcya naszego teatru z niezwykłą 
starannoś.ią i z niebywałą, jak na nasze 
stosunki, okazałością wystawia „Księcia 
Niezłomnego*. Dekoracye (do trzech ak- 
tów) sporządzone są według szkiców ma- 
larza p. Frycza; kostyumy, z prawdziwych 
jedwabiów i brokatów, są stylowe i bo- 
gate, jak jeszcze nigdy nie były na kra- 
kowskiej scenie. 

Muzyka p. Opieńskiego towarzyszy ak- 
cyi dramatn w wielu ustępach, potęgując 
nastrój poetycki, jaki winien ogarnąć du- 
szę widza, spoglądającego na hohaterstwo 
cierpienia infanta portugalskiego w nie- 
woli maurytańskiej, 

. - 


„Książę Niezłomny“ nie po raz pierw- 
szy wstępuje na scenę krakowską. Jak 
wykazuje dyr. Estreicher, o wystawienie 
tego dramatu pokusit się Koźmian w ro- 
ku 1874, a więc trzydzieści dwa lat temu. 
Sztuka miała tylko dwa przedstawienia 
(17 i 20 października) i zeszła za sce- 
ny. Dekoracye i kostyumy były wów- 
czas bardzo ubogie, publiczność w owej 
epoce panowania „mieszczańskiego* re- 
perluaru mało usposobiona do przyjęcia 
takiega poetyckiego utworu. Obsadę stano- 
wili: Bolesław Ładnowski (Fernardo); Ln- 
dnowska (Feniksnnaj; Wardzyński (Ma. 
lej); Szymański (król Tangeru), Hierowski 
(Tarudant); Podwyszyński (Don Juan) ete.; 
Zarą, jedną ze służebnic Feniksany, była — 
Paulina Wojnowska. ła. 


O wystawionych we czwartek nowo- 
ściach, interesującej psychologią figur stu- 
deackich jednoaktówce Gorczyńskiego „in- 
teligent* oraz o rzekomo realistycznej 
trzyaktowej sztuce pni Kallas „Niewesa- 
łe życie“, odkładam sprawozdanie do na- 
stępującega nru. 


—— 
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| sprawie 
a z Galie 


zarządził, nby członków t. zw. „Nadka-| Pos. Daszyński i 
mitetu chronnega* rozbrajano, gdzie się wydalenia pewnega emių 
ich spotka; w razie oporu mają być na-! Pos. Offner i tow. v 
tgchmiast rozstrzeluni. plakatowania ostrzeżenia p 
subskrypcyą na pożycztę yjską. 


Valenelonzes. Z departamentu Nord do-| Bar. Gautsch od) siada. 
noszą, że strejkujący powoli powracają dol, Prez, min. Gautsch --ipowiada na 
pracy. Piawie wszyscy robotnicy metalo- |interpelacyę w sprawie węgu rskiej. Mini- 
wi powrócili do zajęć. Ale nietylko w ko- |ster oświadcza, że zamianowanie nowego 
palniach, strzeżonych przez wojsko, lecz 
także i w innych pracę znowu podjęta ail 
większa skalę, Wzburzenie zmniejsza się, 
w okolicy zaczynają panować normalne 
słosunki, Aresztowznia trwają dalej. Ubie- 
glej nocy w szybie Nr III w Lievin areszto« 
wano 17 górników. W departamescie Pa 
de Calais liczba strejkujących również się 
zmniejsza. 

Paryż. Na wczorajszej Radzie gnbineta- 
wej minister sprawiedliwości zdał sprawę 
ze śledztwa sądowego z powodu nixpoko- 
jów w dep. Nord Następnie Rada gabi- 
nełowa zajmowała się zarządzeniami na 
usilnych badań ze atrony policyi; o wynikujdzień | maja i uchwaliła zakazać w tym 
dochodzeń doniesiemy niezwłocznie. dniu pochodów i zgromadzeń na publicz- 

——0—— nych placach. 


Repertuar taatru miejskiego. f i 
Niedziela: „Kuiążę RAE 2 dram. w 9 | Gabinet DELLE A rawolucyjnego 
rajku. 


fhalarza (który aż z Krakowa slę wyprowa- 
Qeit) sądownia nkaruna. 
Tajemnicze listy. 

Dochodzenia wykazały tylko, że w dzień 
po zniknięciu nadeszła do matki dziewczynki 
karika korespondencyjna, a w następnym 
dniu znowu list, w których jakać obca ręka 
donosi imieniem dziewczynki, że „porwał ją 
jeden malerz, że ją malnja, daje jej dużo 
pieniędzy, chca z nią jechać do Rzymu* itd. 
Później ani jednej wiadomości, ani jednego 
śladn. 


Strajki we Francyl. 


rządu węgierskięgo jest sarar 4 wewnętrz- 
ną państwa węgierskiego. rz:.4 austryacki 
na ta żadnego wpływu mieć nie może, 
Jeżeli przez nowy rząd niają być przy. 
wrócone konstytucyjne stosunki na Wę- 
grzech, każdy konstytucyjny patłryota po- 
winien to przyjąć z radością. Feząd austry- 
acki ma obowiązek starania się, aby nie 
nastąpiła żadna zmiana w przewidzianych 
ustawą urządzeniach wspólnych. 
Obawy pod tym względem |nie są uza- 
sadnione. Rząd węgierski zgadza się na 
zupełne wyłączenie sprawy języza w ko- 
mendzie i slużbie wspólnej armii i zoba- 
wiązuje się, że traktaty bandlcwe, zawar- 
te za grancą zostaną przez Sejm zatwier- 
dzone. Co do stosunku między oboma 
państwami. oba rządy zastrzegają sobie 
dla jego oststecznego uregulowania wolae 
ręce, czyniąc warunek, że między obu 
państwami przyjdzie do skutku porozn= 
mienie. Jeżeli tak się nie stanie, pozo- 
stanie ałatus quo, aż do uplýwu czasu 
trwania traktatów handlowych. Z tego 
wynika, że zajścia na Węgrzech nia wy- 
wnłały ani dla rządu austryackiego, ani 


„Na tropie. 

Przed kilkunastu dniami aresztowała poli- 
cya krakowska z powodu awantur pewnego 
mężczyzną, sdradzającego przytem »normalne 
zekauślne popędy — i okazało się, że pi 
emo jego, przypomina pismo nn owym liścia 
z przed 7 laty, (złowiek ten mieszksł w po- 
bliżu mieszkznia rodziny Buzajskich, z sze- 
reg poszlak czyni go podejrzanym w spra- 
wie znibnięcia Bugujskiej. 

Sensacyjna ta aprawa jest przedmiotem 


Coz przekład wierszem Juliusza Słowa- Bary CL zaj e a a a e 
gos ku robotniczego pojawili się u -ministra 
T 1 N ZRT Cirmenceau, z zapytaniem, czy prawdą 
jest, że za względu na oczekiwane demon" 
e egramy ” Owin » stracye w dn. 1 maja mają być przedsię 
wzięte aresztowania, Clemenceau odpowie- 
z Królestwa Polskiego. dział; Do dzisiaj nie myślałem p areszto-| g| 1 t t ki tuacyi 
Prawybory w Warszawie waniu panów, ca bądzie jutro nie mogę sy NE: wa CA Rt s 1 ane 
Watana rE ENE zac ej powiedzieć, — Go się tyczy 1 maja to Ba SERET m EF ra aig 
zwyciężyła lista stronnictwa narodawo-de: | „wracam uwagę, że panowie stoicie za ba [na swoje kilkakrotne oświadczenia że rząd 
mokratycznego. 60 wyborców nalaży do|-vp-gą, j ELGA ERC FI „swoje akrotne oświadczenia. że rzą 
partyi narodowo-demakratycznaj, a 20 do| Z 28 705 bigod mia. Ay dała 9 |atoi na zasadach umowy, zawartej przez 
REE EET U anarchii, moim obowiązkiem zań jest za- | poprzednie rządy i dla ich przeprowadze- 
bezpieczenie porządku. Moją rolą jest więc | nia nie może uczynić żadnego ustępstwa. 
z caratu. przeszkodzić waszym usilowaniom. — Nie: | Ale także w tym kierunku rząd liczy na 
Zamach na Kasę. U ksżdy zajmie stłagowisko, jakie sobie poparcie Rady państwa i spodziewa się 
Tyflis. Wczoraj areo RED obrar. l od niej poparcia {Oklaski r różne okrzyki). 
owy w Duszet koło Tyflisu. Na mi- z —— niaski nagłe 
ut przed przybyciem zmiany warty woj- a Następnie „rozpuczęły się rozprzwy nad 
ere poraki uie moii a |. Rada" panstwa” e e e ra 
do oddziału depozytowego, gdzie zabrali (Telefonem). , Jaeger uzasadnia nagłość wniosku swe- 
315000 rubli i umknęli, zanim nadeszła] Wiedeń. Na dzisiejszem  pasiedzeniu|go w sprawie żądania adwokata pos. Ba- 
prawdziwa warta odczytano pismo sądu kraj. w Krakowie|xy, aby pewną rozprawę w Asch prze- 
Los Gapona p WARE Bojki z powodu skargi SE W BR ya on 
A azę czci. rząd, aby w Asch wogóle nie przeprowa- 
" SA Z Popripurga Meposzar pE Ken Pos. Schoenerer i tow. zgłosili|dzano rozpraw w języku czeskim, gdyż 
SAS Ę ZE ASI EA Ę wniosek nagły, wzywający rząd, aby na- | miejscowość ta jest zamieszkaną wyłącznie 
po 5 OE IA ROR ER e |tychmiast zawiadomił Izbę o wszelkich ra 
przebywa on w pewnym klasztorze najkowaniach z rządem węgierskim oraz 


przez Niemców i zajmuje zupełnie adrę- 
Faj bne stanowisko w Czechach, stutkiem 
potuc'a przedstawił, jaką gwarancyę daje obecny |czego rozporządzenia Stremayera nie mo- 
ą rząd węgierski, że dotrzymaną będzie ugoda |gą być w Asch stosowane. 
Pożyczka rosyjska. „ | wprawdzie nie uchwalona przez parlament, | Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
Lwów. Subskrypcya na pożyczkę rosyj- |gle faktycznie istniejąca. Nadto zgłcsił|Klein wywodzi, wśród przerywań ze 
ską, rozpisana na wczoraj, dała we Lwo-|Sehoenerer wniosek nagły, wzywający rząd | strony Schoenerera i wszechniemcow, że 
wie wynik nadepodziewany, gdyż subskry- | do cofnięcia przedłożenia o udziale Austrgi|rząd stoi na zasadzie rozporządzeń języ- 
bowana we filii wiedeńskiego Zakładu | w wydatkach wspólnych na r. 1906, a na-|kawych Stremayera i jest zdania, że sę- 
kredytowego dla handlu i przemysłu ze |tomiast przedłożył inną ustawę, klóraby|dzia w Asch postąpił poprawnie. 
samego Lwowa około 4 miliony kor., we | miała tak długo obowiązywać, jak prowi | Zabrał głos pos. Wacław Hruty. 
filii „Bank-Verein* we Lwowie i na pro- |zoryum budżetowe. Po przemowach Hrubego  Gloccknera, 
wincył około 3 milionów, razem więc we| Pos Danielak, Rotter, Stwiert-|Baxy, Herolda, Szatza i Kindermina od- 
Lwowie 1 milionów kor. „.. , |nia, Petelenz itow. zgłosili int:rpela- |rzucana nagłość wniosku 80 głosami 
Wledań. Pożyczka rosyjska we Wiedniu |cyę w sprawie aresztowania notaryusza | przeciw 77. 
— jak słychać— została łalkakrotnie—10, Qbmińskiego przez starostę Jarosza w| Pos. Stein uzasadnia wniosek wazech= 
czy nawet 15 krotnie — przesubskryka- | Nowym Sączu. Interpelanci domagają się|niemców w sprawie stosunków na Wę- 
waną. W Czechach subskrybowano około | sledztwa przeciw staroście i poczynienia | grzech. 
10 mil. koron. zarządzeń celem zapobieżenia w przyszło- 
ści podobnym wypadkom. 
Pos. Daszyński i tow. wnieśli inter- 
San Franclaco. Wskutek onegdajszego |pelacyę w sprawie śledztwa dyscyplinar- 
trzęsienia ziemi zawaliło się tylko kilka |nego zarządzonego przeciw pocztmisirzowi TEA 
wadliwych kominów, Eees ciere Kar AIA T Doran "Witkowakiemu WEK eaha Kraków, I. 39 I. p. Linia. A-B. 


kobieta w kuchni. Pos. Daszyński Olszewski i tow. (Dom Wan. WŁoSUEEra), 
Komisya dla żaopalrzenia dotkniętych |wnieśli interpelacyę w sprawie gwałtu AST Zak: E | LEGE 


G é, otrz: je tak wielkie ioáci bli i nadużyci ład”. ti 
a e a a a a a E 
się popsują przed rozdaniem. Burmistrz | notaryusza Obmińskiego. 

- EEEE" a m 


qe 
W San Franciseo. 


Shład fortepianów 
w. BARABAZZ 


sę $ poleca ua obecną porę: Matarye modne wełniane, voile, batysty, zafiry 

Tani sklep chrześcijański kratany, perkale, satyny i t. p — Bluzki I halki gatawa — Firanki oraz 
pP d r i ść bieliznę stołową. — Bielizna damska i męska własnego SABRE 
Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy ślubne. — Ceny 

99 o Kośc uszk. bardzo nizkie i stałe. — Próbki wysyła się odwratnia 


w Krakewie. ulica Mikełajska L, i. lopłacena. —— Sklep w niedziele i święta zamkuięty 


Drobne ogloszenia | 
po 4 hal. od wyrssn 
mim 50 halersy, 


Poszukiwane. 
adalny poitywbny tre 


Ślusarz giaa paimahan 


1 EPA —- wiyzunków Male ty a. 
ajlać do „Tualni maachauicznej 
Krosna“ w Krośnia. į 47 


Słowo Polskie” ARTE 


la nahy. 
farty: J. K. Stradomh L 7, II, 
480 
potrtwó+ zaras de 


Praktykanta migis arni 


tarhiarskiego i chemii nago czy- 
szczenia ubrań, Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Nowin* od 18—1 w 
poładni 


Panńy r 


potrżóbne do srycia, Rynek linia 
ALB 46, I. piętro Si I 


upa 
„Olewelanć" © 
(rower na dwóc 
lub męski da spicu 
maszyny w znakotmitym 


lecają 140 

Wiadomość o porsota Hotelu zh 

Centralnego, pls Matejki, 956 Reim i Spółka 
wę Rynek 87, Uraków Linia A-N, 

Urządzenie = zka A e Danniki darion, Wysyłki dykkretnje, 


i stały marmurowe, *«sxem da sprze- 
dania Wiadomosc w Adminiutr 
„Rowin“, Sdy 
gospoani anyk 

do wydaj 
Wiadn «ość w Admin «ira 
win*. 


do wynajęcia. 
łan u umeblowany 
Pokój pray zie Gar veti- 


go l 4 w P ip do wyna: 

Wimoma o 7 seatt À Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz, 
Skep oral ; sanali Żeglugi parowej w Tryeście 
BAŁ ai Ko kia KA „AISTRO-AMERIGANA: 


Pa 


potrzeba di 
Wiadomość: 
główny 15 


iuczyzny. 
ów, Rynek 
p 347 


hwiawy zagore: 
kiamonkowy 
86 gods idący 
s napises- 
Systam Roskosf 
„tatant* wrar 
„pięknym | 
łaqouazkie:a al, 1 86 rey aztaki 5-30 


szońć stok sl 1f — da nabycia 
w uła zie 


lynscy Cypres, Kraków, Fluryniska bu. 
Camiin daria 


Fotel Polski 


w J(rakowu, Florgańska 4. 
(obok Hrzmy Jlargańakiaj) 
poleca pozoje dla przejczdnych, 
za światłem, wagę, opałem 

od 2 kore wyżej, 41 


Kuj vuje 
beczki i narzędzie 


na wino 

alanie » 'j, i ™, bki. 
Oferty: W. Kolda, Kiizendort, 
Vu 412 


> Perkale, Chifony, 


6|darmo i opłalnie 


Porębski & linker | Nie cze 
|Kraków, Rynek L. 8, 
Handel towarów dro- 


„|| nych daszek 8 K 8O hal., 48 małych alba 24 podwójnych flaszek 18 K franko wy- 
Pe A eA syła wytwórca: E. V. Fellar, aptekarz w Stubica, Èlaplats 196 (Broneya). — 
p w, Ustrzega się przed naślzdownictwami. — Godne polecenia są również Fellera prze- 
rów do Tawieczy zny czyszozające pigułki reharbarowę z marką „Elsa-Pigulkie. 
polecają 868 


Hafty szwajcarsie 
iczeskie z pierwszo- 
rzędnych fabryk. 

CUE A TT "ENNY 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządem 811 


JÓZEFA KULESZ 


naprzeciw cmentarza w Kracow. 
poleca wielki wybór gotowych 
pomników, jak również i gra 
howców, 116 

tak i na pr «inoy wykomoje. 


Proszę żądać 


mi bagstv | uetr. ceanik, 
zawierający 1000 rysun- 
ków dobrych i tanich se- 


towary gumowe 


dla celów sanitarnych 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryeat do Nowego Jorku i wszyst= 
kich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych paroweach 


Jako jedyne uuatrysckie Towarzystwo żeglotne, która na 
mocy rozporządzenia ministerynnego z 80 kwietnia |904 
1. 21.908 upoważnióna zostało do tworzenia ajanoyj i sa» 
stępstw, ustanowiła 


leneralną Ajeacyg dla Galicy! i Bakawiny 


| upoważnio ją da zorganizowania poszczególnych Ajencyj. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
okrętowych załatwiają w Jenerałnej Ajencyi Gold- 
lust i $ka w Krakowie ul. Lubicz 7, oraz w Bro- 
dach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu 
i Szczakowej. 


Największa krajowa firma 
osTAWcy e 


> 


R. PAWŁOWSKI ? 


dawuiej J. IWANICHI wi w 
Krakow, Rynek L. 18.f0 sA 
= ędników pansing. 


Fałeca awoje najnowszej kon- 
strukoyi, powszechnie za naj- 
leprze nznane maszyny do Bzy- 
cia i haita, które nadają się 
znakomicie tak do użytku do- 
mowego, jak i dln celów prze- 
myalowyeh, odznaczają się nie- 

kłą trwałością, szyją prądko, 
larto | cicho, haftują znakomi- 
cie, są tańsza, aniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty 


Bezpłatna kursa nauki haftów. 


Obszerne cenniki wraz z historyą | I | 
maszyn do szycia darmo iopłatnie. | | | 


<= 
[I 


Najlepsze higieniczne paryski 


mówić A pudełek za 4 Korony. Pigałki te są znakomitym frodkiem na dolegliwo- 
ści żołądka każdego rodzaju, zatkanie stolca itd. 


r 
Danaa 


gn 


z 


MEER PEEBITEEEEEEEEENEM I 


_ ME__ Ogłoszenia — Za iraśó ogłoszeń radakcya nie odpowiada. K_a 
kaj cie 


podzgrę i bóle reumatyczać, świec Wn w, hoku, bóla rąk, 
bów, bóle stoma pacierzowego, rozdenerwowanie i ból 
migrenę itd, Umwa osłabienie, znużenie, zapalenia, astmą, bicie serca, febrę, kanzel, 
chrypkę, rozdrażnienie, bála w karku, zafagmienia, brak apetytu, módłofci itd. 
19 małych ulbo 6 podwójnych fasek koaztuje K K. 24 małych alho 19 podwój- 


aż hędzia zapóźno, ale miejcie zawme w domu pod 
ryką Fellera wanny fluid x eaencyj rodlinnych z marką 
„Elsa-Fluid*. bądąwy jedynym trodkiem przeciw wić- 
lu chorobom. Fellera fuid leczy szybko i ukotecznie 

głowy ize- e 
zawianie, influenze 


Ja mii 


— Można razem za- 


414-10 


Największy zakład pogrzebowy 


Jaa WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza I. 4 
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich ałanów 
j załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje sią przawożu zwłok do wszystkich 
krajów Europy. 
Zaklad posiada własna nowa najwspanialaza karawany, 


Pomade wasna KATAKOMDIBY, odstępuje miejsce 
pojadyneze na wieczny czasy lub przyjmuje awłoki 
do tymczasowego przechowania 24 miernym uzynsgem 
miesięcznym, 

MESSIN 


aa i 


Budzik z dzwonem wieżowym 


najlepszej jakości, rez na 80 godzin a 
ciągany, £ donośnym dzwonem, | ama | 
okrągła, gladko politurowana, 89 p 
JĄ średnicy, cyferblal za kłam, 3 post ron- 
f rowe wagi, B-letnin pisemna gwatuncyk. 
SHE iko Kor. 64%)! "qq 
Niema ryzyka! — Dowalaa wymlzna lab 
zwrot pieniędzy. 
„yłku za zmiiczką lub popraadniem 
pad nalężytok i przez plarwszą 
fabrykę zegarków 206 
HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 510 (Czechy) 
Bogalo ilustr. polski cennik z 100 ryci: 
nata na żądanie darmo i opłatnie. 


UCZ 


Tomasz Książczykiewicz | 
krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 1. 3. 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L, 28 
(obok Hotsiu Puliera) 


posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. p. 


; 
; 
: 


aLAAAAAAAAAA 


| 


NA MAJ 


KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakewla, dw, Jana 6, (Hotel Baski), poleca 
Galijan Z. ka. — Misago Maryi („Na maj na zawsze, aława 4. p. 
Kard. Dunajewski»go o tej wybornej książoe) w płótno ang. 2 K 
w wyborowy szagryn miękki 4 K. Porto 50 hel, 
Mostowska hr. — Czytania o Matee Boskiej, do azytania dziaciom 
od 8—12 lat, Cena 4O hal. Porto 10 hal. 

Nowakowski J. ka. — Miesiąo Maryi z pieśniami majowemi O. K 
Antoniewicza T. J. Cena w oprawie | K 20 hal., porto 35 hal. 
Fotulicki A Ks. Dr. — Miesiąc Maryi. Cena 20 hai „ porta 10 bal 

1 wiele Innych czykane« n | różnych ant 


SĘ. 


SE 


przewozi najszybciej na Bite 
słynna na cały świat 


HOLLAND-AMERYKA 


us Zastępstwo na Galicyę 


weLwowie,ulicaŻółiewska 69 
EoroLGEGPORGRSESESESEĆ 
Samo sie przez się opłaca! 


30 dni na próbę wysyłam moj 
niklową a Solingen n masarake d 


z 


[i 


= 


EUGOGEFEGZĘ 


lk 
a 


rawdziwą eleg. 
jo włosów „Atlas, 
logo, więc bem ryzyka 


jną zez 


użycia, tak, 


r aae n=; pp eaa 
Hanns Konrad w Brüx, nr. 456 (Czechy). 


Bagalć imatr palaki katalog e przeazta 1000 ryo, na żądania darmo | opłatria. 


Raądowo 


fabryka wód mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod Brmą 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pad kontrolą komiayi Przemysłowej Tow, Lek. polecone 
przez toż Tow 
wody mineralna sztuczne 
odpowind ające akladem chemicznym wodom : Bilińskiej, O inshū- 
hlerskiej, Selterskiej, Vichy, Meryenbadzkiej, Homburg Kissingen 
tudzież 
specyalnia lecznicze 
litowa, bromową. jodową, żelazistą, kwaśną oraz wady 
lecznicze normalne z przepisu Prof, Jaworskiego, 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach | droputryach. Cenniki na żadanie franko. 


uprawniona 


jak: 


Bardzo uzdolnione w krawieczyźnie 


PANNY 


znajdą umieszczenie w magazynie 


Henryka Schwarze 
w Krakowie, Grodzka 1. 18. 


419 


Wyiawca Lucyna S2czapajńisk iat 


Wr odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Najstosewniejsza pora 


do taniego zakupna na lato, nia 


Bierzmowanie i Zielone święta 


jest własnie teraz. — Na żądania wysyłamy) wszędzie 


wielką kollekcyeę próbek 
Wybór, jakość 


ostatnich nowości w materysch walnianych nia sukmie 
1 bluzki dla dam, prześlicznych, yen Al batystów, 


zefirów, muślinów i kretonów, białych wąłnianych 


i taniość 
WE i do prania materyj na sukienki do bierz- 
ni mowania, dalej materyj na ubrania męskie lete. Wysy- 
koukurcneyi! łamy również | 
t nasza wspaniale illnstrowane žurnale 
zawierajace najnowsze modele damskiej konfekcyi, toalet, 


bluzek, kapeluszy, parasolów, bielizny, ubrań męskich i dzie- 
cinnych, firanek, dywanów i t. d. | 
zupełnie bezpłatnie. 


428 


Grand Magasin „Au Prix Fixe“ Wiedeń l, Sraben, 1539 


(Wchód: 1, Hubiburgergassa 1) 


ie «Ba KAMMER & SCHLESINGER seo wr ure M 


Plerwazy Galicyjski 


ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ORNIS* 


Załoścny w Krakowie w roku 1807, 
Włańościal: A, MUNIOŁEM, dnstawca dla c. k, urządników państw, 
Sklep Kraków, ullcu Bławkowake L IA, naprzeciw „Qrand Hotelu", 
Wiasna hodowla zwierząt | radowago ptactwa: Zwierzynjeć,. Willa Winta, 
Manatorya 1 wlasny park zwiarzął w Parku Krakowatug od tu go kwietnia 
T. Pahlieznańć 
a zawodowy Zakła 


Pierwazy, największy 


Cenniki za nadesłaniem 6 hal. marki 
w kraju i w całej Europie — Wialka Jiość dal 
jękowe — tawase do przogiąd 
od 


zaju w oatym kraja 


p 
ee papori ad 2 do da 
od A alr. awwojane mi 


Ängo! 
Zloto rybi, at akwarya, żywnaść dla ptaków i 


Sprzedał tywej zwi 


SALON FRYZYERSKI dla PAŃ i PA 
PIOTRA ŁABUŻKA 
w Krakowie, ulica Szewska l. 4. 


urządzony na wzór zagraniczny z największym komfurtem i w 
kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zaki 
fryzyerskich, utrzymuje na składzie wszelkie przybory lualet. 3, 


Wielki wybtr. grzebieni i szpilek do włosów, — Perlumerya krajowa i Zafiraniczia, 


Zastawione 


brylanty, złoto, rebro i imna ko- 
aztawności bez Kosztów wykupbję 
celem kupna po naj wyższych 

carłach 318 


M. Brener, jubiler 
Kraków, Szpitalną 9, I. p. 
pS 


Dom przesyłlowy HANNS KONRAD w Briix, Nr. 509 (Czechy). 
Bogaio illustr. polskie canniki k prsesało 1000 rycinami na żądanie darmo i opłatnie. 


Jierwszy fabryczny skład 


ARASOLESMR 


w najświeższych paryskich wzorach 
poleca po cenach bez konkurencyi 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


382 a 


Drukarnia J. Fiachera w Krazuwic, (uodzta GQ. 


| SĘ 


